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\ ~PRENU~IER:\T.<\ 
w m i ej s C u: 

rocznie ., rs. 3 kop. 20 
półrocznie . n. 1 kop. 60 

. kwartalnie . rs. - kop. 80 
II Cena pojedyńczego numeru 1\ 

I kop. 8. • 

I z przesyłką: 
rocznie. . . rs. 4 kop. 80 I 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
I kwartalnie . rs-, 1 kop. 20 

OGł~OSZENJ:\. 
Za ogłoszenie l·razowe k.8 

od jednoszpaltowego wi ersza 
petitll. Za ogłoszenia kilka
krotne - po k. 5. od wier-

II 
sza. Za reklamy i nekrologi, II 
oraz ogłoszenia zagraniczne 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło- ! 
szenia, reklamy i nekrologi na · 
l-ej stronie po k.20 od wieI" 

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

I 4 wiersz!lm jednosz~altowym. 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prell'U'llte" 'atę preyjmują: I Oglo.,eenia p'rzyj'lRują: 

W Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie ksiEjgarnie. HI Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. HI Częstochowie W. Komornicki. W Rę
dzinie W. Janiszewski Stan. JV R1'zezinach W. Adam l\iazowita. TV Dą- \ 
b1'owie W. Waligór8ki Karol. W Sosnowcu W. Jel·mułowicz. W Łasku 
W. Grass. TY Rawie W. Hipolit Olszewski. W RadomsIw W. Myśliński I 

i Sklep Stowarzyszeuia Spożywczego. 

JJT Piolj'lwwie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'sza
wie. Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takież biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-ka"). 
JV Łodzi W.ny Gnstaw Zalewski ulica Mikołajewska JW 7. W innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

D-r Rejman 
wyjecbał na Ó tygodni za gntnicę. (1-1) 

lA WIAD~Mm~IK 
Niniejszem oznajmiam Szanownym myśli

wym miasta Piotrkowa i okolicy, że polowa
nie na gruntach dominium Bełzatka zostało 

wydzierżawione na rok bieżący i przy-
sdy. (1-]) 

Pracownia kapeluszy damski ch i kwiatów sztucznych 
t 

JOZEP1 ClZEKALSKIEJ 
w Piotrkowie, ulica Moskiewska (Bykowska), (10m 

Morchnera I-e piętl'o, 

zaopatrzoną została w obfity wybór najmodniej
szych towarów na sezon jesienny i poleca kapelu
sze, woalki, welony, żaboty, kwiaty, bukiety, wień-

ce, kOHze i t. p. (3-2) 

PO CENACH UMIARKO\V ANYCH. 

D-r S~ KORMAN (3-2) 

zamieszkał w Brzezinach (gub. piotl·kow.) 

Zarząd Wa,'seaw.,kiego Okrę
gu Towarzy.,twa Weajeflłllych 
Ubeepieczeń od g 'l'adobicia w 
MO.łkwie podaje do wiadomości os6b in
tel'esowanych, że czyniąc zadość ogólnemu 
życzeniu pp. Ziemian, pragnących zaniechać 
wszelkich dalszych stosunków znieprawnie 
operującemi w Kraju tutejszym Towarzy
stwami gradowemi niemieckiemi, postano
wił warunki ubezpieczenia na rok przyszły 
znacznie uprzystępnić, równając je z warun
kami Towarzystw zllgranicznych. 

Zarazem Zarząd Okręgu ma zaszczyt po
wiadomić, że wszelkie wiadomości, bez 
względu na to, przez kogo byłyby rozsiewa
ne, o posiadaniu przez 'fowarzystwa zagra
niczne pozwoleń na przyjmowanie ubezpie
czeń w Kraju tutejszym, są najzupełniej 
fałszywe, gdyż Towarzystwo Wzajemne 
:Moskiewskie jest jedynem na całe Państwo 
przez Rząd zatwierdzonem i koncesy jonowa· 
nem Towarzystwem Ubezpieczeń od grado
bicia, a więc ijedynem, dającem rzeczywistą 
prawną gwarancyję zupełnego odszkodo
wania. 

Nowe warunki ubezpieczenia, po ostate
cznew ich zredagowaniu, zostaną szczegóło
wo pp. Ziemianom zakomunikowane. 

Emigracyja górników. 
W nr. 33 naszego pisma pomieściliśmy ar

tykuł o emigracyi górników z zagłębia dą
browskiego do Cesarstwa za sprawą agen
tów, którzy, opowiadając o olbrzymich za· 

robkach, znaczną 'cz\ść icb zwerbowali. Ar
tykuł ten, napisany na podstawie matel'yja· 
łów dostarczonych nam przez jednego z mie
szkańców Dąbrowy grzeszył atoli niedokła
dnością: mianowicie niepodohna było zro
zumieć, jaki mianowicie cel mieli agenci 
w namawianiu górników dąbrowskich do 
emigracyi, skoro nietylko nie brali od nieh 
pieniędzy, lecz przeciwnie, z własnej kiesze
ni pOl\0sili wydatki na podróż zwerbowa
nych i utrzymanie ich w czasie drogi. Fakt 
przecież był faktem; stwierdziły go wszy
stkie pisnła warszawskie i wiadomości ze
brane przez nas na miejscu. Ciekawe to 
zdarzenie ze względn na doniosłość swą dla 
zagłębia dąbrowskiego, zniewoliło nas do pil· 
niejszego zbadania tej sprawy i-po nitce 
doszliśmy do kłębka. 

Jasinowata, dokąd dążyły partyje górni
ków zwerbowane przez agentów, jak wogó
le wszystkie kopalnie zagłębia donieckiego, 
nie posiada dotąd rntynowanej ludności gor
niczej; pracuje tam zl)ieranina ludzi rozmai
tych, począwszy od włościan miejscowych 
a kończąc na włóczęgach, którzy, jako nie· 
wprawni, zllrabiają w kopalniach najwyżej 
do 20 rs. miesi~cznie, a przed żniwami tłumnie 
uciekają do robót w polu, przy których zara
biają znacznie więcej. Dokoła kopalń goły 
step, siedzib ludzkich bardzo mało, warunki 
życia ciężkie i urogie. 

Skoro tchnienie wiosny wypędzi robotni
ków z podziemi, przedsiębiorcy wszystkiemi 
sposobami starają się ściągnąć nowy ich za
stęp, tembardziej, że kopalnie mają na wę
giel zamówienia terminowe. Otóż znalazłszy 
się IV podobnem położeniu w lipcu r. b. ko· 
palnie w Jasinowatej wysłały ajenta swego 
p. Alfreda Sait-Panla do zagłębill dąbrow
skiego z poleceniem zwerbowania potrzeb
nej ilości robotników w liczbie 200. Pan S. 
przybył do Dąbrowy, zaopatrzony w pełno
mocnictwo podpisane przez dyrektora kopal
ni i upoważniające go do skontraktowania 
w Dąbrowie i Sosnowcu górników do robót 
w Jasinowatej. Warun~i kontraktu zapewnia· 
ły górnikom przejazd na koszt towarzystwa 
w klasie 3 do samego miejsca i po 50 kop. 
dziennie na osobę w czasie podróży. Na 
miejscu każdy skontraktowIlny miał otrzy
mać mieszkanie, światło, opał i wodę dosta
wioną do mieszkania. Przytem nadmienio
no, że dobry górnik może zarabiać od 2 do 
31's. dziennie. Po przybyciu do Dąbrowy, 
p. Saint-Paul okazawszy papiery swe wła· 
dzom policyjnym w gminie Reden oraz w 
urzędzie powiatowym w B'idzinie, o celu 
swego pobytu w Dąbrowie zawiadomił za
ledwie kilku górników. Nie upłynęło 24 go·· 
dzin, a ochotników liczyć było można na se
tki; na wiosnę bowiem, wskutek syndykatu 
węglowego, zawartego przez kilka kopalń 
dąbrowskich, kilkuset robotników z przy
czyny ograniczeuia produkcyi utraciło zaję
cie. Po zebraniu zllpisów od życzących so
bie jechać dv J asinowatej, których było 

przyjmujące preuumeratę. 

-
przeszło 600, p. Saiut-Paul wyhrał 190 i za
warł z nimi w imieniu towarzystwa, kon
trakt przed rejentem Różyckim w Sosnowcu. 
Pierwszą partyję 11 O osó b. poprowadził nad
zorca robót górniczych p. Zabicki; w dziesięć 
dni póżni~j wyjechała druga partyja złożo
nil z 80 osób, którą poprowadził praktykant 
górniczy p.Viveger; były zaś dYl'ektor teatru 
prowincyjonalnego p. Stanisław Sarnowski 
żadnego udziału w sprawie tej nie przyjmo
wał i dotykał się jej tylko o tyle, iż w jego mie
szkaniu p. Saint-Paul zatrzymał się w Dą
browie i tu przyjmował zapisy. Przy wyjeź
dzie obu partyj górnicy zawodowi ostrzegali 
p. Saiut-Paula., iż między zapisanymi znaj
duje się wielu nie górników, których praw
dopodobnie kopalnia nie przyjmie; jakoż 
po przybyci n partyj na miejsce okazało się, 
iż okrom niewielkiej ilości górników liczyły 
one przeważnie wszelkiego rodzaju prostych 
wyrobników oraz mularzy, cieśli, a nawet 
i... furmanów. Rzecz prosta, iż zarząd ko
palń w Jllsinowatej ludzi tych przyjąć nie 
chciał, bo nawet fachowi górnicy pracować 
z nimi nie chcieli z obawy niebezpieczeń
stwa, na jakie przez nieudolność ich 
narażeni być mogli. Zarząd atoli, oba
wiając się rozruchów, ludzi tych nie za
trzymując wysłal własnym kosztem do 
Dąbrowy, dając każdemu z nich po rs. 12 
na bilet kolejowy i po rs. 3 na życie w dro
dze; jednocześnie i kilku zawodowych gÓI'
uików, zrażonych upałllmi dochodzącemi do 
40% i warunkami roboty, do jakich nie przy
wykli; porzuciło kopalnie w Jasinowatej. 

Ci, co pozostali do tej pory na miejscu, za
rabiają dobrze. 

Tak więc li tylko lekkomyślność przyj
mującego ludzi, bez sprawdzenia uprzednio 
ich kwalifikacyj, była przyczyną całej bu
rzy. Wina takowej spada na zarząd kopalll 
w Jasinowatej, który do czynności pouobnej 
wybier<tć powinien ludzi poważnych i facho-
wo wykwalifikowanych. St. H, 

---c.~--

Kornel Uj ej ski. 

Zaledwie przebrzmiały dzwony pogrzebowe 
nad trumną, Asnyka, a ju2 ponury ich odgłos 
świeżą, obwieszcza żałobę: Korncl Ujejski nie 
żyje! Umarł 19 b. m. w Pawłowie w Galicyi, gdzie 
pochowanym został w dniu 2:2 b. m. X~l pogrzeb 
przybyło mnóstwo osób i kilkadziesiąt (j(!putacyj 
z ,,,iel'wami i szt.andararHi. 

Wieść o śmierci ś. p. Kornela żałobnem echem 
rozeszła się po całym krnju. Opuścił nas mocarz 
słowa, który w ciężkich chwilnch dziejowych bóle 
narodu rozumiał i lllpiał je koić picśnią,. 

Lutni ,t Ujejskiego już dawno zamilkła; ale 
dźwięki jej żyją, jeszcze i żyć będą, chociaż śpie
wak zamilkł na wieki. Ś. p. Kornel Ujejski 
należy do szeregu największych ll'lSZych wie
szczów, a miejsce jego tuż obok wspaniałej trój cy 
Mickiewicza, Słowackiego i Krasińsldego. >:a ró
woi z pieśniami Adama, pieśni Korlleht zyskaJ y 
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80bie niezmierną popularność, stały się hymnami 
narodowemi i jako takie pójdą z pokolenia w po
kolenie, uprzytomniając potomnym bóle i radości, 
zawody i nadzieje ich pradziadów. - Rozwój ta
lentu Ujejskiego przypadł właśnie w tej dobie, 
kiedy Mickiewicz i Słowacki stanęli u szczytu 
chwały. 

Kornel Ujejski przyszedł na świlit w Bcremia
nach na Podolu galicyjskiem w majątku rodziców 
swoich Erazma i Ludwiki z WolaJlskich. Nauki 
rozpocz!!ł w Buczaczu, a dopełnił edukacyi we 
Lwowie. 

Wybór najcelniejszyeh utworów tego poety, 
przez niego samego dopełniony, wyszedł w 2 to
mach w"Biblijotece pisarzy polskich" Brockhausa 
w Lipsku. Znajdują sill tam: "Skargi Jeremie
go" - nMelodyje Biblijne~ - "Tłumaczenia Sw
pena"-"Zwilldłe liście" i.-"Kwiaty bez woni". 
Najwiljkszą sławę zjednały mu jak wiadomo 
"Skargi" i "Melodyje". 

Po śmierci Ujejskiego i Asnyka niema jak sill 
zdaje, we współczesnej naszej literaturze nikogo, 
ktoby spuściznę po wielkiej trójcy ,deszczów na
rodowych w godne mógł ująć dłonie. Z nim zeszedł 
ze sceny ostatni wiarus tej gwardyi, która tak 
zaszczytne dla poezyi polskiej stanowisko wywal
czyła w literaturze europejskiej. 

---0---

TYDZIEN 

handlowej, książka ta nie jest zatwierdzona 
przez ministeryjum oświaty, a z drugiej stro
ny krytyka naukowa odmówiła jej wszelkiej 
pedagogicznej wartości. .Ktoś mówił mi, że 
dlatego używa się tych wypisów, bo innych 
niema. Są to-wolne żarty!" 

--.. 0---

Z Miasta i Okolic_ 

N. 39 

dach og6lnych; przyczem "ażeby osoby wno
szące składki na korzyść rzeczonego od· 
działu nie korzystały z praw i przywilej6w 
członk6w towarzystwa, natomiast ażeby pe
wna część funduszów oddziału obracaną by
ła na niesienie pomocy ubogim chrześcija
nom, stanowiącym gł6wny zastęp robotni
k6w w fabrykach należących do żyd6w ... " 

Dziwne zaiste żadanie! Gdzie tu równość 
praw i obowiązk6w, jakie w jednem i tern 
samem stowarzyszeniu istnieć powinny?. 

- Bank handlowy \" Częstochowi .... 
Pokątni doradcy rozplenili się u nas, W dniu 11 b. m. - jakeśmy już donosili,

jak szczury w dobrze zaopatrzonej spi- bank handlowy warszawski otworzył w Czę
żarni. Działalność icb przejawia się w r6ż- stocbowie swoją filiję, Potrzeba taniego i 
nych formach, zawsze ze szkodą dla klijen- normalnego kredytu wobec nader szybkiego 
tów a grubym zyskiem dla nicb, gdy tym- wzrostu miasta, jest widoczną; czy atoli 
czasem adwokaci przysięgli użalają się na nowa filija odpowie oczekiwaniom? Zależy to 
brak zajęcia. Prawie wszystkie skargi z od tego,jaki stosunek wytworzy się pomiędzy 
weksli i innych bezspornych dokumentów, nią a prywatnymi bankierami, t, j. czy filija 
przechodz~ przez ręce pokątnych doradc6w, pracować będzie en masse nie czyniąc ban
którzy stają przed sądami w charakterze kierom prywatnym konkurencyi, czy też zu
nabywc6w tych dokument6w, Najczęściej pełnie samoistnie, bez oglądania się na nich. 
mocodawcy nie otrzymują nawet wyproceso- Każdy bowiem z bankierów ma już wyrobi 0-

wanej przez nich waluty; ale, aby uwolnić ną klijentelę, którą filija b. łatwo odebrać 
się od kosztów sądowycb, które wnieść trzeba mu może przy pomocy taniego kredytu, 
przed rozpoczęciem sprawy, ch~tnie korzy- - N~minacyja, Mieszkaniec osady Ma
stają z usług owych doradców i odste.puJ·~ ciejowice w pow. garwolińskim, Lucyjan 

- "Wieczory lUickiewiczo\Vskie".- ~ F" ł d . im swe prawa, a oszukani nie maJ'ą środka do reJtag, mIanowany zosta zawia u)ącym 
Szerokie popularyzowanie wśród mas utwo- d kł d ód k I d P' odzyskania swej należności bo ostrożni do- rzą owym S' a em w e rze u w 1Otr-
r6w wieszcza jest może najcelniejs~ym hoł- radcy nie wydają im kontrdowodów!.. Adwo. kowie. • 
dem, z szeregu tych, kt6re w stuletnią rocz- kaci przysięgli powinniby wsp61nemi siłami _. Na l'owel'ach do Kielc. Korzystając 
nicę urodzin złożyć możemy narodowemu wynaleźć środki dla ukr6cenia nadużyć tych z pi~knej jesiennej pogody, pi~ciu tutejszych 
poecie. Wi~c popularne, możliwie naj tańsze panów. amator6w cyklistów, wyjechało o godzinie 
wydanie dzieł poety; więc życiorysy jego _ W "Gazecie Kieleckiej" (Nr. 72) 6 rano zeszłej niedzieli do Kielc, w kt6rych 
pisane przystępnie i rozpowszecbniane w czyt.amy: "Jak znaczny jest napływ mlo- stanęło o godz. 8 wieczorem. Zwiedziwszy 
tysiącznych kopiejkowych egzemplarzach; dzieży do szkół, dowodzi choćby eimnazy- miasto i obejrzawszy z Karcz6wki piękną 
wie.c odczyty oznaczeniu i stanowisku ~ . k l' . dd . , 

jum kieleckie, przy którym przywrócono da- Jęgo o o lCę l majaczające w ° ah gory :Mickiewicza w literaturze oJ'czysteJ', wyeła- S· k k' d" 
u wniej już eezystuj·a.cy oddział r6wnoległy Wlęto rzys le, po rożm nasi nazajutrz, z szane dla l)Dwie.kszenia jakiegoś funduszu, u d . d ( 

klasy I-ej, o przyjęcie do jakiego zakołatało powo u mepewnej pogo y i zm~czenia paru 
któryhy miał na celu uświetnienie obchodu 120 kandydatów!.. Z liczby teJ' przYJ·e.to 98 ich kolegów, nowicyjusz6w w sporcie koło-
stuletnie i rocznicy jego urodzin-oto jcdyne ) d db l' kl' 

J " chłopców, pozostali zaś już to nie złu żyli wym, powrotną rogę o y l o eją lwan-
formy w iakich może SH~ ujawnic, zda- . d k d b k .. egzammu w stopniu dostatecznym, J'Uż dla gro z o- ą rows ą. niem naszem, kult wielkIego Jego imienia, b' . W . A ł 

Jakże wie.c przygnębiające sprawiła na braku miejsca w klasie I-ej zaliczeni zostali - Roz OJ. e WSI dam6w w pow. ę-
do klasy wste.pnej·". czyckim do mieszkania sołtysa Piotra Fili-nas wrażenie wiadomość, że kult 6w ma . k d 

"Z początkiem roku szkolnego, stosownie pm a w arIi się nieznani złoczyńcy i przy-
komuś służyć za pretekst do spekula- do zalecenia p, kuratora, kilka os6b prywa- łożywszy rozbudzonemu ze snu gospodarzo. 
cyi i osobistego zysku!.. A jednak na coś tnych otrzJ'mało pozwolenie na utrzymywa- ';Vi rewolwer do piersi, zażądali pieniędzy. 
zupełnie podobnego zakrawa projektowana Z F'l" k FI h ' ł b' d 

k · nie stancyi dla młodzieży gimnazYJ'alnej, ona j l lpla a orentyna c Cła a wy le z wędrówka p. Kisielnic lego, artysty drama- k h b . . d6 
tycznego, o kt6rej donoszą pisma warszaw- lo ?~anie zaś 11 krew.nych, ni~ u!ega ,da- z c aty a y zawezwac pomocy sąsla w, 
skie. Pan K., otrzymawszy pozwolenie wła- WDle)szym bardzo dotklIwym ?gl am~zemom, lecz ugodzona dwoma kulami rewolwerowe
dzy, zamierza podobno urządzać na prowin- poł~czonYlI!" z całym szeregIem plawnych mi padła na progu izby, poni6słszy śmierć 
cyi "Wieczory Mickiewiczowskie", na któ. leglty~~cyj. _ . . • natychmiastową· Rozb6jnicy nie ustając 
r ch ma deklamować najwybitniejsze uste- .- Nłedost~tek ~zkoł w .~~dzl •. ~ódź, grozić rewolwerami sołtysowi i jego domo
ł~ z "Pana Tadeusza", "Grażyny" "Kon- mIasto obracające kllku~et ml~lJonamI, h,czą- wnikom, obszukali wszystkie kąty i, zaoraw
rada Walenroda", "Dziad6w" i t. d. Pomi- ce przeszło 300,000 mleszk!lnc6w, pOSIada szy 72 rs., trochę bielizny i broń, oddalili 
nąwszy to, że samo. odczytywan.ie i .dekla- dotyc?cZ~S tylk~ trzy śred.me z~kł~dy nau- si~. Uchodząc, jeden z rozb6jnik6w wystrze
mowanie powszechme znanych l UTUlanych kowe. g~mnaz~Jl1m. mę~kle, że.nskle, oraz lił do synowej Filipiaka, lecz na szczęście 
prawie przez wszystkich na pamięć utworów, wyższą szkołę. l ze!Dleślm,czą· Szk6ł p!y,,:a- chybił. Nazajutrz policy ja miejscowa ener
bez odpowiedniego ich oświetlenia w ulUie- tn,y~h ~6~ź rowmeż ~osl~da bar.dzo n.lewle- gicznie wzięła się do d7.1ela i aresztowała 
jetnie i naukowo wypowiedzianych odczy- le, IstmeJące są zawsze ~l zepełmone l z .po- włościan ze wsi sąsiedniej: Francis'l..ka Ku
tach, uważamy za rzecz całkiem zbyteczną- ~od~ zbY,t .wyg6r~owaneJ. opłaty dla WIelu rowskiego, Tomasza Trojanowskiego i Józe
to, czy godzi się bawić w podobne deklama- 1Odz1O m~leJ zamo~nych me~ostępne. Sz~6ł fa Konopkę, przeciw którym walczą silne 
cyje dla zysk6w czysto osobistych? Czy go- ele~ental.n~h. mIasto, pOSIada ty!ko ,,~, poszlaki. 
dzi się wyzyskiwać dla siebie chwilę tyle c~yl: po Jed~eJ. n~ k.a~de 15~0~0 mleszk~n- - Pl'zytrzymany. Po Łodzi krążą wie
uroczystą w duchowem życiu og6łu? Czy cow. I~eż WIęC dZIeCI lobotmkovy, oplac~Ją- ści, jakoby znany na jej bruku szantażysta 
wolno nazwiska uwielbionego poety używać cych. składkę szkolną, pozbaWIOnych Jest niejaki F, aresztowany został w Londynie, 

Id r . d ' ł . k ś' naukI?.. gdzie korzystając z tożsamości nazwiska 
za szy ,gwo l Je yllle w 3anej -orzy CI ma- A J'ed ak ł d" raOl' 'ale kt6 uchodził za znanego przemysłowca ł6dzkie-teryjalnej?.. n. o zlame w me . YJ , .-

• • _" ry podal! J, O. ks. Imeretynsklemu, me go i wprowadził w błąd kilka domów ban-
- "W G~zecle Wal'szawskleJ czytamy, poruszyli nawet tej kwestyi. Prosili o ula- kierskicb, kt6re mu otworzyły kredyt. Are

co następuJe: "Inspektor szkół prywatnych twienia w otrzymaniu pasportów, o przenie- sztowanie oszusta naprowadzić miało na 
m. Warszawy rozesłał do p'1'ywatnych,. za- sienie sądu okręgowego do ŁI)dzi i-o nic ślad wielu sprawek, w kt6rych tenże, wraz 
kład6w nHukowych, pozo~t~Jący?h ~od Jego więcej. Widocznie nic więcej do szczęścia im z całą masą podobnych mu osobnik6w, żywy 
władzą, wykaz podręczlllkow, Jakle mogą nie trzeba. przyjmował wsp6łud~iał, 
?yć używane przy ,w.ykładach. P~'~cglą~aj~c - Łódzkie TowCłrzystwo dobroezynności - Z kolei. Na 84 wiorście linii kol uszko-
o~ \~ykaz, z rado~clą przekonahslllY ~Ię, IŻ dało odmowną odpowiedź na podanie gminy wskiej kolei dąbrowskiej, w dniach 8 i 9 
me Jest t~m zamles:LCz~ny podręezmk do izraelskiej w vrzedmiocie rozszerzenia dzia- b. m, na jednem i tern samem miejscu poło
w.ykładu :J(tzyka pols~JegoJ t, zw. "Wy- łalności towarzystwlI na ludność zydowską żone tyły na szynach kamienie, przedsta
pISy polskl6 Dubrowsklego. m. Łodzi. Odmowę swą towarzystwo mot y- wiające poważne niebezpieczeństwo dla po-

- W "Kl'aju" Petel'sblll'skilll czy ta- wuje przewagą lic7.ebną ubogich żydowskich ciągu. Oile zdanych wykrytych przez śledz
my w korespendencyi z Warszawy co nast~· nad ubogimi chrześcijanami; wreszcie przy- two sądowe sądzić można-kamienie pod
puje: "Osławione" Wypisy polskie" Dubrow- jęcie żydów w poczet członków "chrześci- łożone były przez zemst~, aby spowodować 
skiego i w tym roku mają grasowllć. Prze- jańskiego" towarzystwa jest niemożebnem; katastrofę, za którą odpo\\'iedzialnym był
konywamy się o tern ze spisów książek towarzystwo liczy też przeszło 300,000 ru- by dr6żnik miejscowy. 
szkolnych, o jakie niezamożni uczniowie pro- chomego i nierucbomego majątku, do któ- - Wykup kolei. Rada zarządzająca ko-
szą drogą ogłoszeń w pismach, W spisie tym rego wyłączne prawo mają chrześcijanie. lei warszawsko-wiedeńskiej zwołuje na przy-
stoi wyraźnie: "Wypisy Dubrowskiego część Natomiast towarzystwo wyraziło zdanie, iż szły miesiąc nadzwyczajne zebranie akcy
I, II i III", Przypomnijmy w porę, że jak się możliwem by było jedynie założenie przy . jonaryjuszów w celu powzięcia odpowiedniej 
przekonał p, Ronthaler, właściciel szkoły niem osobnego oddziału dla żyd6w na zasa- uchwały co do wykupu kolei fabryczno-ł6dz-
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kiej. Z kwestyją tą związana jest budowa "Bitwe" 25 rs.; p. Ant. Nowosielskiemu z laboratoryja i gabinety a nadto nrządzone być mają 
kó Łód ' TT Solcy z' a "Akte" 25 rs. przy nich lub w związku z niemi pola doświad-

kolei Piotr w- Z-n.utno, c.zalne. We wszystkich tych stacyjach dokonywane 
- Zaległości zbozowe. Z powodu ma- Wystawa koni włościańskich, którym na- będą najdokładniejsze, o ile możności, spostrzeżenia 

newrów na Morawach, w skutek których do grody od głównego zarządu stad wyznaczał meteorologiczne, przyczem największa uwaga zwro-

Przewozu wOJ'sk potrzeba było użyć kilka p. St. Wotowski, wypadła bardzo pomyślnie. eona zostanie na te sprawy, które mają największe 
ł D 63 t k · d 23 znaczenie dla przemysłu rolnego danej miejsco-

tysit;cy wa.gonów towa~owycbl P?two,rzy. y. ostarczono sz 11 l; nagro zono. wości. Prace tych stacyj nie powinny mieć, w myśl 
sie w gramcy na stacyl drogI wledensklej Wystawa tegoroczna w Gid!ach dowiodła programu, charakteru czysto technicznego, lecz 
olbrzymie zaległości zbożowe. Obecnie za- postępu hodowli koni w tej części kraju. skierowane będą kn wyjaśnienin naukowem kwestyi 
lega jeszcze w Granicy przeszło 200 wago- - Wyścigi cyklistów w Łodzi "między- praktycznych, mających poważne znaczenie dla 

b k d t d 'kl narodoweu-odbe.dą sie. w dniu 26 b. m., t.J·. rolników i związanych ściśle z warnnkami rolnictwa nów z oża, a sz o y z ą wyUl e ponoszą w danej miejscowości. 
właściciele transportów. dnia 4zisiejszego. = Zarząd akcyzy-jak pisze Gaz. Ha'ldl.-otrzy-

- Ceny zboza idą w Łodzi w górę. - -Wyścigi cyklis-tó__ -- Czę- muje obecnie od naczelników powiatowych opiniję, 
ł d .. s-tocho __ ie. W ubiegłą niedzielę 19 b. m. dotyczące szos, na których utrzymanie zakładów 

W ubieg ym tygo UlU przeCiętne ceny wyno w Częstochowie odbyły się wyścigi cyklistów ze z trunkami ze względu na panujący na tych szo
siły: pszenica za korzec rs. 7, żyto rs. 5, ję- współudziałem gości warszawskich. Teren liczy sach ruch osobowy jest koniecznie. Wielu wła
czmień rs. 3 kop. 75, owies rs. 2 k. 85. 210 metrów w okręgu. Wyścigi rozpoczęły się o ścicieli majątków wniosło podania o pozwolenie 

,. • W t b .1 • b 3 po połuduiu biegiem zach~ty, 5 kręgów. Pierw- na prawo sprzedaży trunków w karczmach przy-- SpI'ZemeWlel·zellle. yc IIJllac C . , . k' d ż t szy przbył do mety p. wHlzyns I, nagro a e on drożnych, które są ich właRnością, przyczem zobo-
ulotnił sie z Łodzi buchalter, Daniel Adler, sf(,brny drugim był p. Kaperski, nagroda żeton wiązali się dotrzymać warunków, stawianych przez 
pracujący' w firmie Izraela 'rilberberga; za- bronzo~y. W "Derby" Częstochowskim 5, 15 i 25 monopol. 
brał on z sodą rs. 960 otrzymane na rzecz kregów pierwsźym z 8 jeźdźców był p. Wykowski = Skup prawa propinacyi. W r. b. projektowane 

drugim p. SzyBer, trzecim p. Ossowski. Nagrody jest, jak donoszą, rozpoczęcie obrachunków z 080-
firmy. przedmioty wartościowe w cenie 20, 100 i 60 frau- bami i instytucjami prywatuemi o zuiesienie prawa 

- Kolonije letnie. Łódź wysłała w r. b ków. W hiegu "piotrkowskim" 10 kręgów pierwszym propinacyi w gub. Królestwa Polskiego na mocy 
na wieś przy pomocy komitetu kolonij le- był p. Bzdok, zeton mały srebrny, drugim p. Weber Najwyzej zatwierdzonego postanowienia 8enatu 
tnich 395 dzieci cbrześcijańskich. źcton mały bronzowy. W biegu "gł6wnym" 20 krę· rządzącego z d. 29 kwietnia r. 1896. W myśl tego 

gów nagrodę pierwszą żeton złoty i przedmiot postanowienia wynagrodzenie wypłacone być moźe 
- Teatl' łódzki. Sezon zimowy w teatrze wartości 30 franków zdobył p. Wykowski, drugą albo w gotówce, albo w czteroprocentowej rencie. 

łódzkim rozpoczęty został w dniu 25 -b. m. wielki żeton srebrny p. Ossowski, trzecią wielki Wybranie tego lub owego sposobu zależeć będzie 
sztuką M. Wolowskiego n Towarzysz Pau- żeton bronzowy p. Bzdok. Wyścigi zakończył bieg od decyzyi ministel'yjum skarbu, które ze swojej 

" turystów 50 kręgów. strony przedstawi ją w jesieni 1'. b. senatowi rzą-
cerny . _ Kronika ,"·ypa.-l1i::ó__ __ gu- dzacemu do zatwierdzenia. 

- Gazeta zydowslm. W Łodzi podjęto bernU pio-trko __ s~ie.i. W dr~gi.ej ~o- - Pożyczki rolnicze. Od 13 b. m. weszły w życie 
starania o uzyskanie koncesyi na pismo pe- łowie lipca l'. b. było poźarow 14. W tej liczbIe: nowe przepisy co do wydawania przez instytucyj e 
ryjodyczne w języku bebrajskim i W żargo- z niedbałego utrzymywauia kominów 2; z niewia- Banku Państwa pożyczek pod sola weksle dla do-
. C' domej przyczyny 6, z nieostrożności 2; z podpa- starczenia ludności rolniczej kapitału obrotowego. 

me ... ) lenia 2' od pioruna 2. Rtraty wyniosły 22788 rs. Nowe przepisy dopuszczają zmniejszenia przyzua-
- Pożal'. Na folwarku pod Pajęcznem We wsl Dąbrowie w pOlV. łódzkim spaliło się ba- nego uprzednio kredytu tylko w tych wypadkach, 

spaliły się zabudowania gospodarcze wr.az wełny na sumę 375 rs.; wypadków nagłej śmierci gdy kredyt został już w zupełności lub w zna
Z krestencyją. Pożal' powstał z podpalem3 było 19' zabójstw 3, dzieciObÓjstwo 1; Samobój- cznej części wyczerpany. Rewizyja majątku na 

d "}' ' stwo 1; zualeziono trupów!lj kradzieży 2j pora- miejscn wymaganą jest tylko w wyjątkowych wy-a zbrodniczego czynu opuseJ Się przez zem nień 3. padkach. 
stę gospodarz, człowiek GO-letni. ... = Taryfa na herbat\!. Starania, czynione przez 

- Tanie kucbnie i przytułki stanowią poważne firmy warszawskie handlujące herbatą, 
dl Ł l . . d . '1 " U t b o zniżenie taryfy na przewóz herbaty z Moskwy 

a O( Zl Je ną z na)pl meJszyc po rze, PI'zlpomillając szanownym pl'enllllle- do Łodzi, nie odniosły poządanego skutku. Obni-
zwłaszcza dla klasy wyrobniczej. Równie żono tylko taryfę na przewóz herbaty z Moskwy 
pilną potrzebą są przytulki noclegowe; wielu l'atOl'om niłszym, ze nadszedł czas skła- do Warszawy i-tylko przy przewozio pudami. 
bowiem wyrobników, w porze letniej, aby dania przedpłaty na kwarta! .LJT-ty~ = Wartość produkcyi rolnej i fabrycznej. We-
nie płacić drogicb noclel!ów, przepe.dza noce dług obliczenia ministeryjum rolnictwa, wartość 

~ • • 1 ' • I roczna produkcyi rolIleJ w Rosyi wynosi ogółem 
pod gołem niebem, w porze zaś zimowej no- I'. b., pl'oslmy Je. noczesme o Ul'e~u owa- 4,005,678,000 rs.; wartość zaś roczna produkcyi 
cuje w kurytarzacb domów, w piwnicach nie I'acbunków biezącycb. fabryczneJ-tylko około 2 milijonów rs. 
lub na podwórzach. __ -(.~ __ 

- Oddział równoległy pierwszej klasy ----c+lI--
otwarty został na rok bieżący w gimnazy-
jum czestochowskiem. 

- Do szkoły szty~al'ów w Dąbrowie ,na-
pływ kandydatów w r. b. był daleko mDlej- / 

WiadomOŚCI bieżące. 
szy, w porównaniu z ubiegłemi latami. , 

B k S I O·· k l t . _ = Szkoły specyjalne. Jak dalece potrzebne są 
- US " O ec, JCOW omp e Ule opu nam wyższe szkoły specyjalne, wskazują to fakta, 

stoszały . N ajwytrwalej trzyma się Bnsk, nieulegające żadnej wątpliwości. . 
gdzie dotąd kilkadziesiąt osób jeszcze Przemysł krajowy ciagle się rozwija, powstają 

Przebywa. Tegoroczny sezon w ogólno- nowe fabryki, zakłady przemysłowe, kopalnie; po-
b trzebują one ludzi specyjalnie, technicznie wy' 

ści nie należał do pomyślnych i ożywionyc k8ztał~onych i poszukują ich za granicą, między 
Wymagania płacącej publiczności rosną, a obcymi. Dosyć zajrzeć do łódzkich fabryk: nie
udogodnienia miejscowe, mogące jedynie wielu tam znajdzie się stosunkowo Polaków mię-

Przycia.gnąć liczniejszą klijentelę, żółwim po dzy wyższymi funkcyjonaryjuszamij Niemcy, Bel
gijczycy i t. p. zajmują wybitniejsze miejsca. i sto

stępują krokiem. ja na czele całego naszego przemysłu, setkI tym-
- 'Vystawa koni w Pławnie, w c7.asie czasem patentowanych- prawników, matematyków, 

wyścigów. fiologów i przyrodników źyją z lekcyi, lub pracują 
Za konie wierzcbowe, otrzymali medal na podrzędnych posadach w instytncyjach prywat-e nych. 

srebrne od głównego zarządu stad państwo- Tak stać się musiało. Nie każdy moze i chce 
wych pp.: A. Michalski i J. hr. Moszyńskl; wyjezdZać za granicę, lub do Petersburga, i do 
medale broIlzowe pp.: Wł. hr. Potocki, A Rygi; niejeden boi się wprost puszczać w da-

. l lekie strony ze szczupłemi środkami materyjalne-
Michalski i ks. 8t. Lu bomirski; hsty pochwa - mi. W Warszawie ma znajomych, kolegów i przy-
ne pp.: Wacław Rogowski, Wł. br. Morstin jaciół, o pomoc tu i o zarobek łatwiej; tam i opła
i P. Rzewuski. ta wpisowa wieksza i życie droższe, inne stosnnki, 

Za dobrze ujeżdżone konie pod wierzcbem nieznajomi ludzie, nie wiadomo do kogo się udać 
Ó K ól w potrzebie. W ten sposób niejeden, mimo odpo· 

otrzymali od Towarz. wyścig w w l' e- wiednich zdolności, z góry jaz rezyguuje z techni-
stwie Polskiem: Wł. br. Morstin 901's., A.No cznej i przemysłowej karyjerYj pozostaje w War
wosielski 60 l·S., A. Sto hr. Potocki 30 rs.; od szawie i.. zapisuje się na wydział prawuy lub 
głównego zarządu stad państwowych pp .. przyrodniczy w uuiwersytecie warszawskim .. 

R Dowodem gorącej potrzeby u nas "'yzszych 
Rzewuski GO rs., M. Ordęga 40 rs. i W. 0- szkół specyjalnych być może wzrost i powodzenie 
gowski 20 I'S. prywatnych szkół tego rodzaju, w których woluych 

Za matki, s!idziowie pp.: L. br. Komorow- miejsc prawie niema, a podania napływają ze wszy
ski, J. Tl'zebiński i St. Niemojewski przy- stkich Rtron . Rozumie się, że brak politechniki, 

. T ł wypnszczającej corocznie kilkudziesięciu specyjal-
znali z sumy, przeznaczonej przez ow. p a- nie wykształconych techniJ,ów ujemnie też wpły-
wieńskie, nagrody następujące: p. P. Rze- nać musi na rozwój naszego przemysłu. 
wuskiemu Z Kuchar za "Kocie oko(l 60 rs., '= Stacyje doświadczalne. Ministeryjum roluictwa 
za "Depeszę" 25 rs., za "Dziurdziulewiczó- poruszyło kwestyję założenia rolniczych. stacyj ?O-

Listy od Redakcyi. 

- Panom X. L. Z.-Największą zasługę przy 
zorganizowaniu pierwszego jarmarku 5-dniowego 
na konie w Piotrkowie i urzadzeniu terenu jarmar
cznego, położyli bezspornie' pp. Kański i Kuczyń
ski, którzy często od świtu do wieczora pilnowali ro
bót w okólniku i kierowali niemi nieustannie. Wy
dążyć z absolutnem osuszeniem i \~yrównaniem 
placu zaraz w pierwszym roku - było fizycznem 
niepodobieństwem. Kto znał dawniej ten plac, pe
łen wiecznie stojących na nim sadzawek deszczo
wych ten dziwić się będzie, że i tak wiele na nim 
zrobić zdołano w stosunkowo b. krótkim czasie. 

licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu 24 września (6 października) we wsi 
Ujście w gminie Kluki na sprzedaż bydła, zboża, 
wozu i t. p. od Bumy 645 rs. 

- 17 (29) września w magistracie ID. Łodzi na 
restauracyją aresztu policyjnego w m. Łodzi, od 
Bumy 593 rs. 39 kop., in minus. 

- 16 (28) września w urzędzie pow. hrzeziń
skiego na 3-ch letnią dzierżawę 12 jatek do sprze
daZY mięsa. 

- 17 (29) września w urzQdzie gminy GidIe na 
3-ch letnią dzierżawę dochodów z łaźui żydo\v
skiej w osadzie Pławuie, od 92 rs. 70 kop. rocz
nie, in plus. 

- 23 września (5 października) w urzędzie pow. 
łódzkiego na restauracyją magistratu i innych bu
dynków miejskich w m. Zgierzu, ocl snmy 931 rs. 
iu minus. 

- 22 września (4 października) tamze, na sJlI'ze
daż wywrotów i suszek z lasów Zgiel·skich. 

- W dnin 29 września ( II paździel'łlika) w UI'Zę
dzie gminy Żurki na 3·ch letnią dziel'ŻawQ domu 
połoźonego w osadzie Żarki, w Rynku pod III'. '257, 
od StIlUy 50 rs. rocznie. 

" 25 8t N' . k' Ol _ świadczalnych, poświęconych tak rolUlctwu, Jak 
wne rs.; p. . Jemo]eWS lemu z e(l i specyjalnym jego gałęziom (jak np: uprawi~ lnu ~ 
szns za nArdenkę I" 25 rs., za "Ardenkę II wina, gospodarstwu mlecznel~u, .Jedwabmctw,n .,... 

Poleca się pierw.'.~o,.~ędn'!J 
et tef,ni Hotel Angielski 

w mie.wcie O~ę"tQCllOwie. w blizkości 
dworca kolei żelazn~j. 

25 1'8. i t. p.). Pierwsze otwarte byc mają przy wyz-
Za źrebięta: Wł. br. Morstinowi z Czaryża szych zakładach naukowych rolniczych i przy lIui

za "N adzieJ·e." 50 rs.', Ad. Micualskiemu z Bo- wersytetach, drugie-w najwłaściwszych ku temu 
" miejscach tych okręgów, w których ta lub owa 

rowna za "Radcę" 25 rs., za "Regenta gałąź rolnictwa najbardziej jest rozpowszechniona. 
25 rs.; Wł. hr. Potockiemu z Parzymiech za Stacyje te zaopatrzone być mają w specyjalne ---(.~--
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Do ksi~garni i składu met po
t'I'zebny wspólnik ~ kapitałem 
okolo 6-cin tys. 1'ubli i czynnym 
ud~ialem, w p1'aC1J. 

JJ'(L1'szawa, Antoni Rzeszota1'-
ski, ŻÓ1'awia 15. (3-1) 

Hurto"W'a dosta 'W'u. i slda<1 Ca.bryki 

Łódż~ ulica D~ielna Nr. 
Cortepianó"W' 

44. 

"Ił A D Z I E J A" ~ WIELKI SKŁAD PIANIN WŁASNEJ FABRYKACYl. .... 
po najniższych cenach fabrycznych z pięcioletnią gwarallcyją piśmienną. 

pracownia obuwia 
męzlciego, damskiego i dziecin
nego, któm z dniem 1 października 
otwarta zostanie w Piotl'kowie w do· 
mu p. Adamczyka przy ulicy Moskie
wskiej (d. Bykowskiej)-polecając się 
z towarem swym względom Szano
wnych Pań i Panów, zapewnia najso· 
lenniej, że potrafi zadość uczynić wszel
kim, najwysznk3liszym Ich wymaga
niom. Ceny będą bardzo umiarkowane. 
Robota ściśle na termin. 

PIANINA WIELOKROTNIE NAGRODZONEJ FABRYKI .FORTEPIANÓW. 

BEBLLN. Łaurinat i S-ka. BEBLLN. 
w rozmaitych stylach i rodzajach drzewa. 

SPŁATY RATAMI DOZWOLONE! SPŁATY RATAMI DOZWOLONE! 
\V~zellde reparacyje fortepianów, piauin i t. p., strojenie, politurowanie na c.zas oznaczony rzetelnie i tan io. 

Polecając się łask:nvym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem Rarol KOi,łJChWifz. 
(15-13-2) 

Współwłaściciele pracowni: 
D. Kus,ewski, B. Gracz.1/kowslci 

(3-1) i J, Urbański. 

Czytelnia polska 
bardzo porządnie i "<'yczerpująco skom· 
pletow3l1ft, zaraz do sprzedania wraz 

z pozwoleuiem. 
Warszawa, Marszałkowska 122, księ-

garnia E. Kolińskiego. (3-1) 

D~ ws~~ln~j nauki 
Poszukuje Rię <lzie'W'czyn.ki od 
lat 10-cin do 12-tu.-Wiadomość w Re-
dakcyi .Tygodnia". (3-2) 

POSZUKUJE SIĘ 
na wieś nauczyciela luD nauczycielKi 
zaraz, z konwersacyją francuzką i mu
zyką na fortepianie, dla przygotowa
nia dziewczynki i chłopca do szkół 
Rzą(lowych. Porozumieć się można li
stownie: Mieszkowski w Grzymalinej 
Woli, przez Kamiilsk (st. dr. żel. war.-
wiedeńskiej ). (5-3) 

Wyszły z druku szkice literackie A. 1\1. 
Jasi eńskiego p. t. 

»Współcześni powieścio
pisarze angielscy." 

Cena l·S. 1 kop. 20. 
Wydawnictwo księgarni Teo(lora Pa

prockiego i S-ki w Warszawie, Nowy 
Świat NI 41. (8-6-2) 

W Lublinie b. r. otwarty będzie w ~i()r
pnin 

~r~wat~~ u~m lur~wia 
dla nerwowych i umysłowo chory ell. 
Zgłaszać się: Lublin, Dl'. Wł. Olechno
wicz ordynator oddziału umysłowo-cho· 

rych przy szpitalu Ś-go Wincentego. 
(1!-8) 

W. I. Wiatrowski 

CUKIERNIA 
no\vootwarta przy ulicy Moskiewskiej 
(Bykowsk iej ) obok sądn okręgowego, 
poleca: wszelkie wyroby cukiernicze, 

gotowe i na zamówienie. 

_ Wszystko na świeżem maśle _ 

ol'az kawę, hel'batę, czekoladę 

Bilard 
nowego systemu. (3-3) 

odprowadzanie wód, oBuszanitl błot, 
irygacyje łąk, projekty orki spadko
wej, dl'enowanie pól i domów i t. p. 
ziemne roboty oraz miernicze plany do 
wszelkich instytucyj wykonywa 

Józef Goebel 
\V Piotrkowie, ulica !lIoskiewska dom 

Sncheniego. (8-8) 

DYREKCYJA KOLEI 

lwangr~~zk~-D~~r~wski~j 
podaje do wiadomości osób interesowanych, ze na rok przyszły 
1898 zOlita uą wydzierzawione przez licytacyję na termin roczny 

bufety n<l njżej wymienionych stacyjach: 

Gm'batkll" Badom, Sk(I/I'żY,fko, Suc1wdniów, 
Kielce, Ję;dl'zejów, Sę;dziszew, l1Iiec"'ów, Wol
bl'oln, Olkusz~ Strzenłie.,zyce, GQlonóg, Dąbro
wa Gó,'nic:a~ Sosnowiec~ O.drowiec, Wierz
bnik, I~oiukie, Opoczno i Tonła.fzów. 

Osuby życzące sobie dziel'zuwić którykolwiek 7. wymienio
nych wyżej bufetów, wiuuy nie później jak przed 6 (15) paździer
nika r. b. przed godziną 12 w południe z}ozyć na ręce naczelnika 
kancelaryi Dyrekcyi kolei IV Radomiu zapieezqtowane delduracyje 
z oznaczeniem ceny proponowanej za roczną dzierżawę bufetu, 
oraz zaświadczenie policy i () ich moralności i kwit głównej kasy 
dyrekcyi kolei na złoŻOJlą kaucyję, w ilości odpowiadającej 25% 
proponowanej za dzierzHwę bufetu ceny. 

Niezależnie od rezultatów licytacyi Dyrekcyi kolei przysłu-
guje lJrawo dowolnego wyboru kandydatów. (2-2) 

Ceny oznaczono wraz 
z opłall! celnI!. 

Zegarki męzkie ce
na 10 rs. z mecha
nizmem niklowym 

i 3 kopertami. 

Podwójna dewizka 
męzki 3 rs. .Re

form·. 

l\owość! --.t .... Nowość! 

HBefornłH zegary gwiazda 
Norwich Watch Company 

Ceny oznaczone wraz z opłatl! celnI!. 

Zegary .Reform· wyrabiane bywają z Dowego 
specyjalnego metalu, tak imitującego złoto, że na
wet specyjaliści odróżnić ich nie zdołają od szcze
rozłotych. Dajemy gwarancyję na zegarki .Reform· 
iż nigdy nie stracą pozoru szczerozłotych. 

Ankrowy antimagnetyczny mechanizm zegarków 
.Reform· urządzono tak dokładnie, Żtl możeqly je 
najspokojniej polecili osobom, które żądają zegar
ków idących jJunktualnie. 

W AlIstryi zegq rki te używane są przez lekarzy, 
oficerów, urzędników i służbę kolejową. 

Do kazdego zegarka dodaje się trzechletnia gwa
rancyja na piśmie. 

Zegarki damskie .Reform" z 3 kopertami gnsto-
wnie grawirowane po 12 rs. 

Damska dewizka .Reform" 3 rs. 
Obstalnnki czynić możua po rosyjsku. 
Zamówienia załatwiane są po nadesłaniu pienię-

dzy lub przez zaliczenie. 
Adres: Antoni Rix et Rl'lld e I', Wien, II. Pratcr

strasse 37. 

Firma istnieje od 1867 r. i na wielu wystawach otrzymała pierwsze nagrody. 
Ostrzeżenie. Wyroby oryginalne opatrzone są marką "J. Rix". 

(8-3) 

~**** Dla Kaszlących i Osłabionysh. ****~ 

B tKSTłł"KT I K"łłM:tLKI I 
~ "LELIW A" ~ 
~ Opatrzone marką fabryczną, zatwierdzoną przez Depar- u... 
i( tam en t Handlu i Przemysłu NI'. 15426/1121. ,. 

i( Wyłączna sprzedaż \IV Aptekach i Składach Aptecznych. ,. 
i( (WBO. 521!) (10-1) ,. 

~'F'F'F Dla Kaszlących \ Oslabionych. 'F'F'F'F~ 
" '" . ' •• • T" ~..o; .... I.~. ~; :: :- ... ~.' 

Medale złote na wystawach: w Petersburgu, Lubece, 
Niżnym i Warszawie 

LIN~LEUM PR~W~DNIKA 
najbardziej t1'wały, piękny, hygieniczny, ciepły i p1'a
ktyczny materyjał do pokJ'yci(t pOdłóg i schod6w, w ro

lach, ehodnikach i dywanach. 

Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa "PROWaDNIK" 
egz. od 1'. 1888. 

Generalny Reprezentant Julian J1Ieisel. 
Składy: Warszawa, Senatorska 22 . - Telefonu 794, obok sklepu 
W-go Feistai Nalewki 1G-Telefonu 965. Łódź, Piotrkowska 49-

Telefonu 60. 

UWAGA. Zwracamy uwagę łaskawej Publiczności na to, że 
prawdziwe Linoleum Prowodnika, oznaczone jest na stronie od

wrotnej napisem: 

:::P E O "V\T O D N :r x::. 

Redaktor i wydawca lIirosław Dobrzał'lski, 

lleqaTallO B'b lIeTpoKollCKotl ry6epHcKoil: Tlluorpal\Jill. 
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:Marta tuliła ją do siebie i uspakajała, rzucając 

na ciotkę błagalne spojrzenia. 
Pani Despois wyszła z za krosien. 
- Alei pani! Edmeo!.. 
- Przepraszam pauią-łkała, nie mogąc się uspo-

koić Edmeaj - to doprawdy nie moja wina ... nie mo
głam ... nie mogłam się już dłużej powstrzymać-i na no
wo się rozpłakała . 

- Widzę, że musz~ panią ucałować. 
- Ab, gdybyś pani LUOgla przestać mnie niena-

widzieć. 

- Ale ja pani nie uienawidzę, broń Boże! Cóż 

znowu, no, Edmeo, uspokój się dziecko ... 

Mówiąc to poca/lmala ją w głowę. Burza przeszła 
i uspokojoną Edmeę Marta zaprowadziła do jej pokoju. 
Leżał on tuż obok jej własnego . Salon i buduar miały 
mieć wspólny. 

- Ah! jakaś ty uobra Marto. Jakiż to prześliczny 
pokój, a jaki cudowny widok. 

Zacbwycalcl się wszystkiem i gorączkowo cbciała 
zwiedzić pałac, podczas gdy pokojowa rozpakowywała 
jej rzeczy. 

Edmea nigdy nie widziała wsi, biegała wszędzie, 

zagłądała do każdego kącika, zwiedziła pałac, obory, 
stajnie, wszystko. 

- Ja będę gospodarować. Dobrze Marto?. Będę 
ci pomaguć, będę chodziła do krów. A jak my się tu 
py~:tnie będziemy bawić?" Wszak masz urządzać u sie
bie bale i zabawy?.. Ten pan, który z nami jechał, UlÓ
wił coś ° tern. Ale wiesz, że to dziwne. Dlaczego on 
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potężnym kapitałem w band lu zamiennym... Młoda 

dziewczyna rozglądała się wokoło z zacbwytem i uno
siła się nad pięknością wsi. Zieloność widywała dotąd 
tyłko w Lasku Bulońskim; to też imponowała jej popro
stu obfitość drzew i wspaniała roślinność. Skoro wje
cbali w wielką aleję prowadzącą do pałacu, aż spowa
żniała z zachwytu i ze zdziwieuiem powiedziała: 

- I to wszystko, wszystko to jest twoje, Marto? 
- Naturalnie, kochanko. 
- I wszystkie tc lasy? 
-- I wiełe innych. Możemy cały dzień chodzić po 

nicb i nie zwiedzimy icb jeszcze. 

- A więc ty jesteś bardzo bogatą? 
- Dosyć, choć nie mogę mego majątku nllzwać 

olbrzymią fortuną. To co mój ... to co nasz ojciec zosta
wil, rozdzielone zostało na d wie części; ten majątek 

odziedziczyłam po matce; ale o ile słyszałam, ty Edmeo 
jesteś bodaj ouemnie bogatszą. 

- Być może. Tatko powiększył w dziesięćkroć 
kapitały mamusi. Tak mi pl'>'.ynajmniej powiedział mój 
opiekun. W kaidym razie jest nadzieja, że ani ty, ani 
j a nie ururzemy z g'lod n. Jaka to musi być straszna 
rzecz nęrlza!.. 

- Kto wic-szepnęła l\1<lrta,- uie wiem, czy do
brze znam siehie; ale sądzę, żc bylabym szCZęŚliwlcl, za
rabiając na życie. 

- Brr! -otrząsn~ła się Edmea-zllrabiać na ży
cie, jak nasze bicdne nauczycielki na pensyi. To musi 
być rzecz straszna. 
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Powóz tymczasem skl'~cił na lewo we wspaniałą 
bukową aleję, z której już widać był\) szarą m(\sę 

pałacu, 

Ah! jakież to wspauiale! .. 'lupełuie jak zacza
rowany pałac z bajki! A czy u was aby uie straszy, czy 
niema u was duchów, 

Marcie Pl,zebiegło przez myśl, że ducbem niepo
kojącym ciszę jej spokojnego schrouienia mogłoby być 
chyba widmo przeszłości, uosobi OM w córee kobiety, 
przez którą jej matka tyle łez wylała ... Odsunęła tę 

myśl od siebie i przytuliła do serca Edmcę. 
- Nie kochanko, nie mamy duchów, a gdyby na

wet i były, rozproszyłby je urok twoicb lat osiemnastu, 
Tymczasem jednak bądź mi wesoła i nie bój się nicze
go. Jeżeli w mocy mojej b~dzie dać ej szczqście, bę

dziesz szczęśliwą. Obiecuję ci to, dziecko drogie! 
Edmea wzruszona, przestraszona nawet J1owa

żnemi słowy siostry, pochwyciłH jej rękę i przycisnęła 
ją do ust. 

- Ah, Marto! - zawołała, - Ja wiedzi(\łam, że 
jesteś dobra, ale nie przypuszczałam, że będziesz uią 

do tego stopnia. Nie darmo tatko powtarzał mi zawsze, 
bym udała się do ciebie po pomoc i opiekę, jeśli jej po
trzebować będę, Ja pragnę zasłużyć na dobroć twoją 
i dlatego muszę cię ostrzedz, że nie jestem zła, ale 
doprawdy niewiem, czy jestem dobra, Czuję jednak, że 
prq twojej pomocy potrafię nią zostać, Dopomóż mi 
Marto, bym się stała do ciebie pobolmą. 

- Bądź tylko prawą i względem mnie zawsze 
szczerą dziecino .. , Tylko tyle od ciebie wymagam, 
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Służba pałacowa, ciekawlcl "nowej panny" zeszła 
sifi li drzwi, by ją powitać. Dziewczę uprzejmie odpo
wiedziało na ich ukłouy i ourazu zdobyła sobie opjniję 
"ślicznej i wcale nie dumnej pa nieuki". 

Pani Despois trzeba oyło szukllć po eałym (lomn. 
Nareszcia znaleziono ją w ostatnim buduarze, za olbrzy
miemi krosnami, z rękami pełuewi wlóczek i jedwa
biów. 

~ Ciociu Relu! oto siostra moja Edmea. 
Powiedziała to takim tonem, że ciotka Hela wy

ciągnęła rękę do Edmei. 
- Witam panią-rzekła.-JakŻe się droga udała? 

Pył straszuy! prawda? Ja jedll(\k wolę to, niż jazdę 

koleją, 

- D'liękuję pani; drogę mieliśmy dobrą, ale czy ... 
nie miałabym być dla pani zarÓwno jak jestem dla 
Malty pOpl'ostu Edmeą? 

- Ob! Marta., to co innego-odparła żywo staru
szka.-Marta robi co jej się podoba. Zresztą utrzymuje, 
że jesteś pani jej siostrą; co do mnie, jestem ciotką tyl
ko Mllrty, Jej matka była moją siostrą, moją ukochaną 

siostrą· 
- Wiem, wiem o tern ... wiem, że mój przyjazd 

jest pani przykry ... ale proszę mi uwierzyć, że ja nie 
chciałabym się pani w niczem narazić i że zrobi~ wszy
stko co będę mogła, by pani mogła zapomnieć, żejestem 
córką mojej matki!.. 

I zdenerwowana, wyczerpana tyloma wrażeniami 
i wzruszeniami, Edmea wybuchnęła gwałtownym pła
czem. Szlochała jak małe dziecko, nie mogąc się uspo
koić, 
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